
ńnłata pocztowa uiszczona ryczałtem Cena numeru 10 gr.
•. 168^

lioloj
zjanó» 
w skin, 
jawskiin 
A gin- 
była so. 
ki szkol, 
duje si; 
sadzony 

w gin 
fie nie.

wycho- 
tie i to-

szkolny 
z VI VI 
kl. gin 
■zyjmuje 
(Adres: 

el. 27), 
i się v

ortu
DC,

lotnicza 
rowiski, 
□iorstwa

y przez 
i w mi­
ka! bez- 
la całą

lilii.
sm bu- 
którym 

ć biur 
>wej są 
lesienie 

: i Byd- 
izianym 
m wiele 
kcji ko- 
kania * 
zapisało 
ół.
■ezydent 
o miesr- 
jiiczniej 
lia utył- 
dyrekcji

GŁOS MAZOWIECKI
KATOLICKIE PISMO CODZIENNE

Rok ! Płocic, Sobota 29 iipca 1933 r. ’ Nr. 169
UIIT-^- J.^Ł.ai.1 ..... .......... .............. ■■■■■,iii .ji 11, i^iaa «i»»aaa»jat»a,ilrnn-iaTmr.iii ~ iiTTTTiia^TiiiinTiiiiiiT~ i

Redakcja 1 Administracja: Płock, Kolegjalna 13, tel. 47. P. K. O. Nr. 63.033. Redakcja przyjmuje od 10—12 i od 6—7 popoŁ

I [elowe wW®.
Wielkie ferje letnie dla mło­

dzieży szkolnej zbliżają się szyb- 
kiemi krokami ku końcowi. Jesz­
cze zaledwie 3 tygodnie, a mło­
dzież wypełni znów i ożywi mury 
szkolne. Taki już jest normalny 
bieg rzeczy. Z roku na rok.

Wielu rodziców jeszcze dziś 
stoi niezdecydowanie wobec zagad­
nienia, w jakiej szkole ulokować 
swoje dzieci. Pisaliśmy na ten 
lemat już przy końcu ubiegłego 
roku szkolnego. Sprawa ta jest 
jednak tak doniosłej wagi, że 
warlo ją częściej sobie przypomi­
nać i nad nią się zastanawiać. 
Wiele jest powodów, by nareszcie 
zerwać z tym owczym pędem lo­
kowania dzieci w szkołach ogól­
no kształcących, w gimnazjach. Za 
mało zwraca się uwagi na ‘ palącą 
u nas potrzebę wykształcenia za­
wodowego, czy to będzie w dzie­
dzinie rolnictwa, ogrodnictwa, han­
dlu czy rzemiosła. W tych dzie­
dzinach, szczególnie dla chłopców, 
jest szerokie pole do pracy. Na 
odcinkach zawodowej pracy brak 
nam ludzi wykształconych do współ­
czesnych wymagań. Dawno to już 
zrozumiano na Śląsku, na Pomo­
rzu, w Poznańskiem. W całej Pol­
sce trzeba nam koniecznie mieć 
Polaków w tych zawodach, bo od­
bić się to może fatalnie na naszej 
narodowej gospodarce.

Niestety, u nas mało się o tem 
myśli. Jeżeli kogoś stać na kształ­
cenie dzieci, to pcha się je ko­
niecznie do gimnazjum, bo to prze­
cież zawcze .elegancie)". A rezul

Obecna sytuacja na
Żniwa w pełnem tempie. Pla 

zagrożone. Ares;
Na terenie powiatu płockiego 

i sąsiednich powiatów żniwa są 
już w pełnym rozmachu. Żyto w 
niektórych miejscowościach jest już 
skoszone i obecnie odbywa się 
zwózka do stodół i stogów. W sze­
regu okolic odbywa się obecnie 
koszenie jęczmienia, ^boźa naogół 
przedstawiają się dobrze, tak pod 
względem ziarna, jak i słomy.

Gorzej jest z rzepakami letnimi. 
Rzepaki zaatakowane zostały moc­
no przez t. zw. „Gnatosz“. Zarazek 
ten stał się w niektórych okolicach 
już poprostu plagą, jak np. na te­
renie majątku p. W- Orzeszków- 
skiego w Leszczynie Szlacheckiem. 
Dla uniknięcia dalszego rozwoju 
tej plagi p. Orzeszkowski za pora­
dą przedstawiciela Stacji Ochrony 
Roślin w Warszawie p. Ruszkow­
skiego musiał zaorać 25 mórg rze­
paku. Dla gospodarstwa rolnego 
jest to duża strata.

Nie wesoło przedstawia się 
obecnie i sprawa kartofli. Ostatnie 
upały dają się kartf flom bardzo 
dotkliwie we znaki. W chwili obec­
nej kartofle są zagrożone i jeżeli 
nie spadrtie obfity deszcz, kartofle 
w wielu miejscach przepadną. Dziś 
nad Płockiem i powiatem przeszła 
burza z deszczem, lecz deszcz ten 
upragnionej ziemi nie nasycił. 
Dojść może na tem polu do klę­
ski. A pamiętać należy, że klęska 
miejscowa jest dla rolnictwa o 
wiele gorsza niż klęska ogólna.

asi® po®, płockim 
ga na rzepak letni. Kartofle 
t zboża na polu.
Zaobserwować można obecnie dzi­
wny parodoks: podczas żniw rol­
nicy z utęsknieniem wyczekują 
deszczu.

Niespodzianką dla szeregu rol­
ników na terenie powiatu płockie­
go jest areszt, nałożony im na ścię­
te i stojące na polu w kopach ży 
to. Podobno za dług w Banku 
Gospodarstwa Krajowego. W sfe­
rach rolniczych fakty te wywołują 
zrozumiałe zresztą rozgoryczenie 
i rozczarowanie do tak głośno gło­
szonych ulg dla rolnictwa. Takie 
fakty nie zachęcają chyba rolni­
ków do pracy...

Kelouatja Pm MoM.
Radca legacyjny naczelnego pre- 

zydjum w Królewcu wygłosił prze­
mówienie w królewieckiej radzie 
miejskiej, że w terminie do 1 lip- 
ca 1934 r. około 200 tys. osadni­
ków sprowadzonych zostanie z głę­
bi Rzeszy R osadzonych na roli.

Massowa ta kolonizacja będzie 
miała charakter prawdziwej węd 
rówki ludów. W programie dostar­
czania praęy, osadnictwo odgrywa 
pierwszorzędną rolę. Prawie każdy 
rząd niemiecki snuł tęgo rodzaju 
gigantyczne plany, które rozbijały 
się stale o skuteczny opór Junkrów. 
Czy Hitlerowi uda się przełamać 
te tradycyjne trudności, wykaże 
najbliższa przyszłość.

Nlloueml krokami.
W POLSCE.

W Lublinie zarząd miast? 
wystąpił o zmianę herbu miasta. 
Na obecnej tarczy herbowej jest 
koza skacząca na łozę winną z pra­
wej strony. Dawniej, w XVII w., 
było podobno odwrotnie: z lewej. 
No, i zarząd miasta postanowił 
przywrócić obraz dawniejszy.

W Toruniu w dniu 13 sierr 
pnia odbędzie się zjazd ochotni­
ków armji polskiej w Ameryce. 
Tych, którzy podczas wojny świa­
towej wstąpili do armji polskiej, 
formowanej w Ameryce, a którzy 
po wojnie osiedlili się w Polsce.

Gdynię zwiedziła liczna wy­
cieczka uczestników wszechświato­
wego kongresu inteligencji kato­
lickiej, który odbywał się w ostat­
nich dniach w Poznaniu.

W Kołomyj! wielką sensację 
wywołała nominacja .lorda* Sa- 
nojcy na wicekomisarza jego mia­
sta rodzinnego — Kcłomyji. No­
minację tę tłumaczą jako odsunię­
cie na dłuższy czas terminu wy­
borów do tamtejszej rady miejskiej.

W Krakowie trwający już od 
dłuższego czasu strajk robotników 
budowlanych w ostatnich dniach 
poważnie się zaostrza.

W Warszawie podrożał o- 
statnio węgiel. Ceny podniesiono 
od 6 do 8 zł. na tonnie.

Wczoraj upał w stolicy dał się 
ogromnie we znaki. ’

Temperatura w cieniu docho­
dziła dó 31 stopni C-, w cieniu, 
a 41 w słońcu.

tat taki, że mamy moc wykształ­
conych bezrobotnych ludzi o wiel­
kich pretensjach do „umysłowej in 
teligencji“, a nie mamy dobrze 
wykształconych i do życia przygo­
towanych kupców, rzemieślników, 
czy choćby nawet rolników. Nic 
też dziwnego, że nasz stan posia­
dania w tych dziedzinach się kurczy

Grosz od chłopa polskiego, w 
krwawym pocie wydobywany z poi 
skiej ziemi, idzie do kieszeni spryt­
nego żyda-pośrednika, handlarza. 
Rzemiosło zalewa element żydow­
ski. A wyniki tego, to jak się sa­
mi żydzi chwalą: .Wasze ulice, a 
nasze kamienice*. I, niestety, tak 
jest w wielu naszych, zwłaszcza 
prowincjonalnych, miasteczkach.

Społeczeństwo polskie nad tem 
zjawiskiem powinno sję zastano­
wić. I nietylko zastanowić. Jest 
czas najwyższy odpowiednio, celo 
wo zareagować. A najlepszą, rjaj 
bardziej celową, racjonalną reakcją 
to wykształcenie zawodowe naszej 
młodzieży i danie tej młodzieży 
możności, by mogła z pożytkiem 
dla siebie i kraju opanować rze­
miosło i hao.rjej nie tylko po mia­
stach, ale i po wsiach. Żeby rze­
miosło polskie i handel dźwignąć, 
muszą w lyck dzjedzjrjach praco 
w«ć fachowcy, zdolni, przygotowa­
ni, rzetelni i pczciwi, a nie parta-

Fala

wm-wiw^
ęze. Przed polską wykształconą 
młodzieżą zawodową le.iy w Poj­
ące szejrpjd i wdzięczny teren pracy-

roku w Londynie.
Po południu przeszła silna bu­

rza z ulewnym deszczem, wyrzą­
dzając ogromne spustoszenie w 
Londynie.

Straszny gwyp^ek.
W pobliżu Śant Jago di GJliŁe 

z jiiewiądoinych dotąd przyczyn 
»W WanaJ w#®/, Jdłtyffl 
•Wity Tíh«'-

Sęednwo ' M11*

JO-złotiwkl z Sobieskim
Mennica Pąństwowa wybiła no­

wą 10-złotową monetę jubileuszówą, 
z okazji 250 rocznicy odsieczy wie­
deńskiej- Przedstawia ona z jed­
nej strony podobiznę Sobieskiego, 
z drugiej godło państwa, prpjektu 
znanego medaljera poznańskiego 
prof. Japa Wysockiego.

kursować 
rządzie, które oczywiście aktualne 
stałyby się dopiero w jesieni, ale 
już teraz są w kołach rządowych 
lansowane i omawiane. Przede- 
wszystkiem więc mówi się w dal­
szym ciągu o bliskim ustąpieniu 
nullistra komunikacj p. Butkiewicz? 
(który ewentualnie pozostałby w 
wipiste^twie ją ko fachowy y'Çe- 
mijiisfex, o ile uje wróciłby rja 
poprze dpi e stanowisko dyr.ektora 
bkr,eg,u kolejowego ra.doips.kjego), 
a oHęęiu lej teki pmi gen. 
Składkowskit^d, J^tory już »dcrótc;e 
z, POWodu wieJW pmdzęe ,w V.óJ- 
sku M twytuęę J j,ep jtanjtejtn

na fotelach mhi. Sprawiedliwości I Kommdkadl.
W Warszawie zaczynają znowu j ustąpićby musiałzminięterstwaspraw 
sować pogłoski o zmianach w i wojskowych.
riyi#» którp nr Tvtviírií» alriiialn« ' Mówi eit» talrta n mn4liurndAl

......---------- L!---

Pogłoski o zmlanch ® rządzie
Mówi się także o możliwości 

ustąpienia ministra sprawiedliwości 
p. Michałowskiego, jednak bez 
wymieniania następcy.'

we Francji i Anglii
W Paryżu temperatura wzrosła do 36 stopni. 

Najgorętszy dzień
Trwające od pewnego czasu 

upały we Francji, wzmogły się w 
dniach ostatnich jeszcze bardziej.

W czwartek rano termometr w 
Paryżu wykazywał już 31 stopni, 
w ciągu południa i popołudnia 
temperatura wzrosła do 36 stopni.

O podobnych objawach dono­
szą również z innych stron kraju.

Fala upałów, która nawiedziła 
Anglję, osiągnęła w czwartek swój 
punkt kulminacyjny. Był to naj 
cieplejszy dzień w bieżącym roku 
w Londynie. Termometr wskazy­
wał 33 i pół stopnia Cels.

Niezwykły żar i duszne powie 
trze dotkliwie dały się we znaki 
mieszkańcom stolicy. Szereg osób 
zasłabło wskutek tego, a cztery na­
wet zmarły na udar słoneczny. 
W wielu wypadkach interwenio­
wać musiało pogotowie i szereg 
osób odstawiono do szpitala.
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MMI mit, a laodral mit
W powiecie człuchowskim w 

Niemczech w miejscowości Prze­
chlewo zarządził ostatnio landrat 
niemiecki rozwiązanie organizacji 
polskiej pod nazwą „Stowarzysze­
nie Młodzieży Katolickiej“, na cze­
le którego stał znany działacz pol­
ski ks. proboszcz Grzeszkiewicz.

U) zatarg 9 ito w talia
W teatrach miejskich Warszawy 

doszło do bardzo silnych nieporo­
zumień z tego powodu, że dyrek­
tor Krzywoszewski od czerwca 
obniżył wbrew umowie płace akto­
rów. W dniu dzisiejszym przed 
sądem pracy ma się odbyć z tego 
powodu 9 procesów. Zapewniają, 
że p. Krzywoszewski ogłosi dziś 
zapowiedź, iż od poniedziałku za­
wieszona będzie działalność teatrów 
miejskich.

Oboiżesie oolalj satzlawej
za karty okolicznościowe.

Na podstawie nowej taryfy 
pocztowej obniżona została opłata 
za t. zw. okolicznościowe karty 
pocztowe. Widokówki, zawierające 
w tekście nie więcej niż 5 wyra­
zów z życzeniami, powinszowania- 
mi i t p., frankowane mogą być 
w obrocie krajowym znaczkiem 
5 groszowym zamiast dotychczaso­
wej opłaty 10 groszowej.

Ty dzieli Społeczny „Odrodzeniu*1 
w Lublinie.

Tematem: hitleryzm i kwestja żydowska w Police.
W dniach od 9 do 15 sierpnia ■ 

odbędzie się doroczny Tydzień 
Spółdzielczy „Odrodzenia“.

Naczelnym zadaniem tegorocz 
nego Tygodnia będzie zwrócenie 
uwagi na zagadnienienie człowieka, 
do realizacji bowiem welkich ide 
ałów, zakreślonych przez deklarację 
ideową, potrzeba ludzi naprawdę 
odrodzonych w Chrystusie. Spra­
wie człowieka poświęcona będzie 
cała pierwsza część kursu, kul 
minacyjnym zaś punktem referat: 
„Jakich ludzi nam potrzeba?"

Drugiem zadaniem Tygodnia 
jest pobudzenie uczestników do 
zajmowania się konkrelnemi prze­
jawami życia. Punktem wyjścia bę­
dzie hitleryzm, wzięty jednak tylko 
jako tło do rozwiązania idących 
przez świat prądów statolatrji i ra-

zagadnienie bojkotu towarzyskiego 
i gospodarczego jako specyficznych 
form załatwienia tej sprawy. Ści­
śle doktrynalny charakter będą 
miały dwa referaty społeczne, wię­
żące się ściśle z istotą ruchu odro­
dzeniowego. Pierwszy z nich ma 
wykazać, jak społeczna myśl kato­
licka ustosunkowuje się do zagad­
nienia formy życia społecznego, 
drugi ma sprecyzować właściwe 
pojmowanie .katolicyzmu społecz­
nego“. Oprócz tego będą referaty, 
omawiające różne przejawy życia 
w Polsce.

Koszta pobytu wraz z utrzymaniem 
wynoszą 20 zł. Bliższych infor- 
macyj udziela Komitet Organiza­
cyjny Tygodnia, Lublin — Uniwer­
sytet, tel. 11—29.

Sensacyjne wieści z Portuwifl.
Z Portugalji nadchodzą wiado­

mości, że w Lizbonie panuje bar­
dzo wielkie naprężenie polityczne 
i że liczą się z każdą chwilą z 
wybuchem rewolucji faszystowskiej.

MM oil lokali oliteiów 
i żonatych podoficerów 

zawodowych.
Okólnikiem do wszystkich Izb 

skarbowych ministerstwo skarbu 
wyjaśniło, że przy wymiarach po 
datku od lokali dla oficerów i żo­
natych podoficerów zawodowych 
od pomieszczeń, dostarczonych im 
przez gminy na zasadzie art. 12 
ustawy z dnia 15 lipca 1925 r. o 
kwaterowaniu wojska w czasie po 
koju, należy za podstawę opodat­
kowania przyjmować komorne, pła­
cone przez gminę za wymienione 
pomieszczenia.

Wojsko z policją obsadziło 
wszystkie ważne punkty strategicz­
ne w Lizbonie. W środę 5 puł­
ków lizbońskich i inne w Oporto 
i na prowincji wypowiedziały się 
przeciw mianowaniu Pereiry mini­
strem spraw wewnętrznych.

Pułki te popierają faszyści por­
tugalscy, którzy postawili rządowi 
ultimatum.

Jak wielkie jest naprężenie, 
wynika z tego, że premjer Salazar 
spędza noce w koszarach 1 pułku 
karabinów maszynowych, który 
uchodzi za wierny rządowi.

syzmu.
Następnie będzie poruszona 

kwestja żydowska i różne zagad 
nienia z niej płynące np. czy ele 
ment żydowski jest w społeczeń­
stwie cbrześcijańskiem elemen­
tem rozkładowym, w takim wypad 
ku czy konieczne są środki pre­
wencyjne w stosunku do niego? 
Następnie, czy hasło — „w Polsce 
Polacy są gospodarzami“ — może 
uzasadnić odmianę traktowanie ży­
dów? Będzie rozpatrzone również

Rozpoczęcie (oyMu
na wyższych uczelniach. '

I
Senaty wyższych uczelni w War- i 

szawie otrzymały w tych dniach j 
nowy okólnik Ministerstwa Oświa 
ty w sprawie terminu rozpoczęcia 
zajęć w roku akademickim 1933/34. 
Wykłady i zajęcia praktyczne w 
seminarjach rozpoczną się w roku 
bieżącym w dniu 9 października. 
Pewne opóźiienie terminu rozpo­
częcia zajęć spowodowane jest 
zmianami, wynikłemi na tle wpro 
wadzania w życie nowej ustawy 
akademickiej. 

Austria zwróciła sie o pomoc
przeciw niemieckim

Posłowie austrjaccy w Londy­
nie, Paryżu i Rzymie podjęli z po­
lecenia swego rządu starania u 
odnośnych rządów, prosząc o in-

lioay mnrsz Gondliiego
Mahatma wciąż niestrudzony.

Z Bombaju donoszą, że Ma­
hatma Gandhi zamierza przedsię­
wziąć nowy marsz powstańców 
na znak protestu przeciwko polity­
ce rządu angielskiego. Gandhi 
zamknie w dniu 1 sierpnia swe se- 
minarjum, którego wychowankowie 
wezmą udział w marszu.

Jak wiadomo, w marcu 1931 r. 
Gandhi urządził pochód swych 
zwolenników na brzeg morza ce­
lem wydobywania soli z wody mor­
skiej. Został on wtedy aresztowa­
ny za naruszenie ustawy o mono­
polu solnym.

napadom lotniczym.
terwencję w sprawie powtarzają­
cych się ostatnio w niepokojącym 
stopniu prowokacyjnych przjśłótów 
nad terenem austrjackim ,śamol° 
tów hitlerowskich, które 'zrzucają 
wielkie masy ulotek o treści wy­
wrotowej i podburzającej.

Zarządzenie

o misiach parafialnych.
Ordynarjusz Kielecki E. Ks. 

Biskup Augustyn Łosiński wyda) 
zarządzenie, aby stosowńie do prze­
pisów prawa kanonicznego we 
wszystkich parafjach diecezji kie­
leckiej w okresie od r. 1934 do 
r. 1943 odbyły s;ę misje parafjalne.

Ogólne kierownictwo sprawami 
misyj parafialnych w diecezji zo­
stało powierzone dyrektorowi Związ­
ku Księży Rekolekcjonistów włącz- 
ności z sekretarzem diecezjalnym 
do spraw rekolekcyjnych.

DON INIGO. 18

Synowie czarta.
Pozatem zresztą powyżej 90 proc, wyższych stanowisk pań­

stwowych w Sowdepji zajmują „nasi“. Wobec tego faktu, któż 
tam jest gospodarzem? Na to pytanie nie może być dwóch od­
powiedzi.

My wszakże — czwani się Dikis — tej prawdzie zaprzecza­
my z oburzeniem, zowiąc ją podłem kłamstwem i złowierczem 
oszczerstwem, rzucanem na nasze niewinne i nieszczęśliwe plemię.

Niestety, napróżno prasa „światowa“ zaprzeczała temu z obu­
rzeniem. Oliwa prawdy, pod tym i pod wielu innemi względami, 
wypłynęła na wierzch. Na nieszczęście szatana i jego synów, 
wypływanie na wierzch jest przyrodzonem prawem zarówno oliwy, 
jak i prawdy. Coprawda, można jego działanie opóźniać; na to 
też spekuluje strategja mocarstwa prasowego, o ile ono jest w rę­
ku żydów.

Udawało się narazie zaprzeczać faktowi rządów żydowskich 
w bolszewji, przynajmniej w stosunku do pewnej części mas czy­
tających. Potwierdza to Lipman, jako rzeczoznawca; lecz zarazem 
Dlkisowi zaprzecza;

— Naturalnie, cudzoziemcy prawdy nie znają, no, a zbiego­
wie rosyjscy znająl

—. No i co z tego? — natrząsa się Dikis. — Kto tym wzgar­
dzonym i głodnym żebrakom uwierzy? A przedewszystklem, gdzież 
oni będą nas oskarżać Nie nasza przecież, prasa otworzy swoje 
łamy dla ich obwinień... Pan wiesz dobrze, jak i ja, że jeszcze 
tam, w Rosji, za czasów carskich, nasza prasa „postępowa“ tak 
artystycznie opisała tych czarnosecińców, że przynajmniej 8/1(i-ych 
masy wychodźczej, jeżeli nie ze wstrętem, to z nieufnem uprze­
dzeniem odnosi się do całej Ich partji monarchistycznej 1 zwłasz­

cza do ich, przez nas oplutych, nazwisk. Wszak oni pływają 
w naszych plwocinach. Ich nazwiska są nienawistne. Kto pisa­
ninę ich czyta? Kto im wierzy? Sami tylko, wymierający powoli 
staruszkowie. Jaka stąd dla nas szkoda? Chcielibyśmy już kichać 
na nich. Ludzie lat średnich i młodzież uchodźcza z nimi się 
nie liczą. Przygniatająca większość masy uchodźczej w pogoni za 
kawałkiem chleba odnosi się zupełnie obojętnie do losów 
swojej Ojczyzny. Do tego, co ona sobą przedstawia? Przecież 
to nieomal całkowicie liberalizujący, republikanizujący konstytucjo­
naliści, demokraci, t. j. nie narodowcy rosyjscy, jakimiby oni być 
winni, a wszyscy wykarmieni i obrobieni przez naszą prasę — 
jej wychowańcy... Pan pomyślisz, że ten niesłychany od początku 
świata rozgrom nieszczęsnej ich ojczyzny choć cokolwiek wytrzeź­
wił Ich i doprowadził do rozumu? Na nasze wielkie szczęście, 
ní trocha. O nich można powiedzieć, że się niczego nie nauczyli 
i o niczem nie zapomnieli. Jak bezmyślny wół, nawykły latami 
chodzić po jednej bruździe, za nic skręcić w bok nie chce, tak 
i om hurtem prą po przetartej dla nich ścieży. Przyjrzyj się pan, 
co oni czytają i gdzie się pouczająl

- Na Co im się przyglądać, mistrzu? To moja specjalność, 
Na tern stoję.,. r ’

— No i co?
— C^ż, czytają wyłącznie nasze zagraniczne „postępowe* 

gazety, które wydajemy my, żydzi.
Tu się pojmuje fakt, mogący zdęmieć naiwnych że wygnań­

cze, wydawane w Rydze „Siewodnla", pomieściło artykuł: JPora 
skończyć z antysemityzmem! Płomienne wezwanie pisarza angiel­
skiego, A. K. Istermana", gdzie się wygnanym przez żydów z oj­
czyzny gojom rosyjskim wykazuje oze no na białem, że plemię 
Judy jest dobroczyńcą i delicją ludzkość* (nr. 200 z r. 32). Oczy­
wiście, ów organ jest wydawany przez żydów; na chwałę żydowi 
ską pracują w nim jednak pierwszorzędne pióra rosyjskie i sweml 
talentami przyciągają doń czytelników.

(C. d. n.)
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Stan bezrobocia w Płocku

29 lipca—Marty.

Winogron, Sienkie*

do 25 —

12.50

na zboże

0 40 do 0.50ikl od godz. 8—9.

bez 
obrotów

16 - 
16.~
27 —
15 —

„Głos Mazowiecki" w szeregu • 
artykułów zajmował się sprawą bez- | 
robocia i związanej z nim nędzy 
szerokich mas, apelował do kogo 
należy o wznowienie robót ^publicz­
nych, wzywał do ofiarności. Obec­
nie roboty publiczne, o czem pi 
saliśmy, przynajmniej częściowo 
ruszyły. Narazie pracuje na nich 
przeszło 500 robotników. Jednakże 
daleka to cyfra od zatrudnienia 
wszystkich bezrobotnych.

Dla orjentaeji podajemy, źe na- 
przykład w okresie lepszej konju- 
ktury gospodarczej w samych dwu 
płockich fabrykach narzędzi rolni­
czych pracowało przeszło 400 ro­
botników, obecnie zaś w jednej 
około 17,* w drugiej około 20. W 
porcie jeszcze zimą ubiegłego roku

Ceny masła do po- 
zniżone, również się 
Żniwa.

zatrudnionych było do 600 robot­
ników, na magistrackich robotach 
pracowało niegdyś około 400 rob., 
pozatem panował wzmożony ruch 
budowlany, wiele setek osób pra­
cowało przy budowie szos i dróg, 
przy licznych meljoracjach rolnych, 
przy budowie kolei i gdzieindziej. 
Przeciętna liczba osób, ubezpieczo­
nych w płockiej Kasie Chorych w 
1927 r. wynosiła 5,706.

Gdy wszystkie wymienione ro­
boty stanęły zupełnie, lub z setek 
robotników ograniczyły się do kil­
kunastu, bezrobocie w Płocku o- 
garnąć musiało szerokie masy, 
przeszło trzy tysiące rodzin. Ko­
mitet Pomocy udzielił wprawdzie 
pewnych zapomóg w formie pro­
duktów tylko coś około 1.700 ro­
dzinom, ale nasza cyfra wydaje się 
bliższa prawdy.

Szkoda, że nie możemy podać 
dla porównania liczb zarejestrowa­
nych bezrobotnych i tyczących się 
stanu rynku pracy, jakie posiada 
Urząd Pośrednictwa Pracy w Płoc­
ku. No, .tajemnica urzędowa*.

W Płocku przy przyjmowaniu 
robotników do pracy przestrzega­
na jest naogół zasada, że głowy 
rodzin mają pierwszeństwo. Jest 
to słuszne, gdyż roboty publiczne, 
prowadzone z Funduszu Pracy, ma­
ją także swój charakter społeczny 
i ten czynnik przy przyjmowaniu 
do pracy powinien być decydują­
cy. A więc zatrudnienie w pierw­
szym rzędzie dla obarczonych licz- 
nemi rodzinami.

zwyż- 
W dniu wczorajszym za- 

się na płockim targu

H Podziękowanie. Zarząd 
Płockiego Oddziału L. M. i K- 
składa tą drogą serdeczne podzię­
kowanie Stowarzyszeniu Młodzieży 

złożoną 
K. ofia-

Polskiej w Ciachcinie za 
na rzecz Funduszu L. M. i 
rę w kwocie zł. 13.50.

Poradnia Przeciwalkoholowa
IPnlskieyo T-fwa Hyglunlczneyo otwarta 
Le wtorki. śiody i piątki od 7 — 9 wiecz

Deja. W 
(Kościuszki 
m. wystą- 
swej wytę-

H Masło na rynku 
kuje, 
znaczyła 
zwyżka masła t zw. rynkowego. 
Osełka masła do jedzenia, za któ­
rą poprzednio żądano 1 zł. do 
1.20 zł., wczoraj kosztowało 1.50 zł. 
do 2 zł. ' '
traw, choć 
podniosły.

H Sprzedaż koni Taboru 
Miejskiego. Zarząd Miejski m. 
Płocka podaje do wiadomości, że 
dnia 4 sierpnia b. r. rano na No­
wym Rynku odbędzie się przetarg 
10 koni Taboru Miejskiego.

H Występ chóru 
sali T-wa Muzycznego 
8) dziś dnia 29 go b. 
pi chór Deja. Dzięki

Dyżury lekarskie
Sobota

Dyżury aptek
Sobota 29 lipca — Betley, Kolegjalna.

Bibljotekl
gibijotoka Parafialna I Czytelnia (Dobrzyń­
ska 5) otwarta jest codziennie od godz. 5 
do 7 popołudniu oprócz niedziel i świąt.

Muzeum Mazowsza Płockiego
feryj letnich — nieczynne.

Muzeum Diecezjalne
otwart“ codziennie od godz. 10—12. i od 
16—|S w dni świąteczne w godz. od 12

Cen? rynkowe w Płocku.
Na wczorajszym targu ZbOŽOWym w Pło­

cku płacono za: (w metrach):
Zyto nowe - . , zł.
Zyto stare . . .
Pszenica . . ,,
Owies - ,,
Jęczmień zbierany . ,,

browarny . „
Otręby pszenne . ,,

żytnie . n
Kartofle . ,,
Tendencja naogół słaba. 1

■ nieustalone.
I Na rynku żywoa: (za kl^. żywej wagi).
j Bydło (opasy) . . 0 50

Świnie przeciętnie
Bekony
Cielęta

kalendarzyk

Kino „Nowości*
■wyświetla dziś i dni następnych film p t. 

"Nasza jest üoCo

Temperatura
9 dniu wczorajszym o godz. 8 rano 24°, 

o godz. 12 -j- 31°, o godz. 18 -f- 25'L

Wiadomości potoczne
n Dom parafjalny w Płoc­

ku. Dziś odbędzie się rozpoczę-

j žonej pracy wystąpi sympatyczny
i ten zespół rewelersów z zupełnie 

nowym, jeszcze nie śpiewanym w
> Płocku repertuarem.
; Wieczoru dopełnią oryginalne 

skecze w wykonaniu Wł. Helleó- 
skiege i zespołu Tow. Muzycznego.

Początek o godz. 8.15 wiecz.
Bilety w cenie 49 do 99 gr. w ka*

I sic teatru.
i -

Tendencja słaba. Obroty niewielkie.
Ceny w latkach: (za kilogr ): 
Wołowina 
Cielęcina 
Wieprzowina . 
Schab 
Słonina .
Na rynku nabiałowym:

Jaja (za mendel) 
Masło wyborowe klg.

Tendencja zwyżkowa.

. 7.1 1 . UU

. „ 1.00
- 1 50
. „ I.6Ö
. „ 1.80

zł. 0.85
„ 3 (JO (hurt)
„ 3.20 (detal)

Prosram przyjęcia „Spływu Gœlnztlzlsieao“

Zarobki wynoszą 3 zł. dziennie 
wraz ze świadczeniami socjalnemi, 
to jest rzeczywiście około 2.80 zł. 
Roboty na Sierpienicy odbywają 
się w odległości mniej więcej dwu- < 
dziestu kilku km. Szkoda, że np. 
w Tłubicach niema baraku. Robot­
nicy muszą lokować się na własną 
rękę po gospodarzach, a nawet 
bywają wypadki, że niektórzy sy­
piają po stogach. To może być 
uciążliwe dla ludności wiejskiej.

Wymagane minimum pracy przy 
regulacji wynosi 6 ctn. sześcien­

nie robót przy budowie Domu Pa­
rafialnego przy Kościele św. Bar 
tłomieja w Płocku przy ulicy Do- 
brzyfiskiej Nr. 7. Akcję budowy 
tego Domu prowadzi proboszcz 
tejże patafji ks. prał. Modzelewski 
wraz ze specjalnie utworzonym ko­
mitetem. Na czele komitetu budo­
wy stoją pp. inż Antoni Kowalski, 
inź. Ośniński, członek Rady Pa- 
rafjalnej p. Stanisław Betley, p. 
Trzciński, p. Rajmund Borszewski 
i p. Peciakowski. Budowa prowa­
dzona będzie według planu i pod 
nadzorem p. inż. Antoniego Ko­
walskiego.

n Znaczek na ochronę 
(przedszkole) parafjalną. Jutro, 

jw niedzielę 30 lipca, odbędzie się 
na ulicach Płocka zbiórka ofiar na 
ochronę, parafji św. Bartłomieja 
przy ul. Dobrzyńskiej 5. Żeby pa* 
'afja mogła to przedszkole nadal 
utrzymać i prowadzić, potrzebuje 
pomocy parafjan i wszystkich lu­
dzi dobrej woli. Cel szlachetny, 
należy go poprzeć.

rś Z Wisły. Po parokrotnych 
Przyborach stan wody na Wiśle 
PM Płockiem w gwałtowny spo­
sób opada. Wynurzyły się Już z 
wody łachy piasczyste pod mostem 
oraz szereg mielizn o półtora kilo­
metra v górę rzeki od mostu. Po 
wlSltszyła również znacznie swój 
?as,<lg plaża miejska. Prąd wody 
znacznie wolniejszy. Statki pasa­
żerskie kursują dotąd normalnie.

w Płocku, nych wykopanej ziemi.

W poniedziałek 31 b.m. do Płoc- ! 
ka przybędzie, jak już pisaliśmy, 
około 1,000 kajaków Wielkiego 
Spływu „Przez Polskę do Morza". 
Program przyjęcia „Spływu* prze­
widuje m. in. powitanie Spływu 
przez przedstawicieli władz samo­
rządowych, wojskowych i instytucyj.

Motorówką wyjeżdżają do Do- 
brzykowa na spotkanie uczestników 
Spływu: p.p. dyr. Banku Polskiego 
Chowaniec, Oficer Placu rotm. Da- 
nowski, wreestarosta Jaworski, pre­
zydent miasta A. Ostaszewski, pre­
zes Płockiego Oddziału L. M. i K-

szeń, związków, cechów oraz woj­
ska, straży ogniowej i szkól powsze­
chnych z orkiestrami w otoczeniu 
publiczności.

Z chwilą zbliżania się Spływu 
orkiestry odegrają odpowiednie u- 
twory. Po wylądowaniu uczestni­
cy Sptywu zbiorą się na przysta­
ni T wa Wioślarskiego, gdzie p. 
Prezydent miasta A. Ostaszewski 
i prez. Płockiego Oddz. Ligi Mor­
skiej i Kolonjalnej wygłoszą krót­
kie powitalne przemówienia. To­
warzystwo Muzyczne odśpiewa 
„Hymn Bałtyku*.

R A D J O.
Sobota 29 lipca

WARSZAWA 7.00 » Kiedy ranne wstają 
zorze.« 12.05 Muzyku salonowa- 12.25 
Przegląd Prasy. 1235 Płyty. 15.10 Kom. 
Państw. Inut. Eksport. 15.15 Płyty. 15.20 
Kom. P.I.M. 15 25 Kom. gospodarczy. 
15.35 Płyty. 16.00 Audycja dla chorych. 
17.00 Odcz.vt. 17.15 Koncert solistów. 
18.15 Odczyt 17.35 Muzyka lekka. 19.20 
Rozmaitości. 19 35 Program na dzień 
następny. 19 *40 Kwadrans literacki 20.00 
Koncert- 21.16 Bież wiad. roln. 21.30 
Koncert muzyki polskiej. 22.00 Muzyka 
timcczna.

Niedziela 30

BPL CŁOUIV i ZĘBÓW

Po powitaniu nad Wisłą nastą­
pi odprowadzenie uczestników Spły­
wu do kwater przez zorganizowane 
w tym celu sekcje.

lipca
Nabożeństwo s 

13.05 Kom. mc* 
14 00 Odczyt- 

14.20 Pieśni. 
15.05 Muzyka lekka.

BOLE QRTBETVCZNE. 
NEIUROLGKZNE

GRYPĘ, 
przeziębienia 

• t p
U SUWA

tSHSSmf KZ P.I.V

BsiroorniiEin

prof. Kaliciński, wice prezes T-wa 
Wioślarskiego Kawiecki, nacz. Za­
rządu Dróg Wodnych inż. Kornac­
ki, inż Kowalski, Członek Rady 
Głównej L. M i K. kap. Łocz.

Powitanie Spływu przez płockie 
Stowarzyszenia Wodne: zbiórka 
wszystkich lodzi, kajaków i żagló 
wek koło przystani T-wa Wioślar-1 
skiego. Wszystkie łodzie, kajaki 
i żaglówki odpowiednio udekoro­
wane wyjadą na spotkanie Spły­
wu pod kierownictwem T-wa Wio 
ślarskiego na wysokość Borowiczek-

Powitanie uczestników Spływu 
na moście. W czasie przepływu 
uczestników orkiestry na zmianę 
grać będą marsze powitalne.

Powitanie Spływu na przystani
T-wa Wioślarskiego przez przed- wosuujObuTiw« -mï «’sw n7 ii»» - 
stawicieli władz, wojskowości, P. uuubobiome są. w postoci TABLETEK 
W., samorządu, instytucyj, «łnararry. LUMSTRZŁGCC Się NAŚLflOOlllNIŁTWO

WARSZAWA 10.00 
Wilna. 13 00 Program, 
ćeorol. 13.10 Muzyko. 
14 15 Kom. roln. metcoroL 
14 45 Słuchowisko.
16.00 Radjotygodnik dla mlodzlety. 16.15 

hOpowiadanlo dla dzieci- 16.30 Koncert 
I jopularny 17.00 Odczyt. 17.15 Ir. ze 
'Lwowa »Wesele Lwowskie,« 18.00 Pio» 
seciki- 19.00 Słuchowisko. 19.40 Skrzynka 
pocztowa techniczna. 20.00 Koncert po« 
pularny. 21.10 Na wesołej fall Lwow» 
sklej. 22.00 Muzyka taneczna.

Poniedziałek 31 lipca
WARSZAWA. 7.00 »Kiedy ranne wstają 

12.05 Koncert 1225 Przegląd 
______ _____ . 14.55 Płyty. 15.10 Kom. 
Państw. Inat. Ek»p. 15.15 Płyty. 15.25 

! Kom. goap. 15.35 Płyty* 16.00 Koncert. 
---------------------------- 47.00 Pogadanka w języku francuskim. 

fflIGÄENO - NERVOS1N 17,15 Płyty. 18.15 Odczyt ze Lwowa. 
“ r' M ł “ 8.35 Recital fortepian. 19.20 RozmaltotcL

19.35 Program na dzień następny. 19.40 
Feljefon literacki. 20.00—22.00 Opera.

VOSIN



GŁOS M A ZO WIE CKi‘ 29 lipca 1953 r.Str. 4 Nr. 169

Z MRZOWSZR PŁOCKIEGO Piekarze «Mrszausty nie uypiekaja w niedziele.
A w Płocku i na Mazowszu?

CIACHCIN, pow. płocki.
Zrozumienie młodzieży ka- j 

tolickiej dla sprawy państwo- | 
wej. Stowarzyszenie Młodzieży ! 
Polskiej w Ciachcinie, rozumiejąc ' 
znaczenie akcji I-igi Morskiej i Ko- ! 
lonjalne’, wpłaciło na Fundusz Mor- I 
ski L. M. i K. zł. 13 50. j

Przykład młodzieży ciachciń i 
skiej pociągnie niewątpliwie inne 
organizacje do naśladowania. j

Nigdy nie Jest znpúžno 
pamięiać o swem 
ziliowiu. ćembar* 
dziej, jeśli już cier= 
pisz na chorobę ne» 
rek. pęcberza, wą= 
troby, kamieni żół­
ciowych, zlej prze­
miany materji, na 
bóle arťreřyczne, 
czy podayr ycznc, 
wzdęcie brzucha, 
skłonności do ob­

strukcji. Pamiętaj, że nifdy nic bę­
dzie zapóźno, o ile będziesz używać 
zioła «Diurol» Ciąseckieijo (z kogut­
kiem), które zapobieęaią nagromadza­
niu się w usfrojit kwasu moczowego 
i innych szkodliwych dla zdrowia 
substancyj. zatruwających organizm 
Wszelkie bóle ustąpią- gdy wytrwałe 
używać będziesz ziół «Diurol» Ciąsec- 
kiego. Osłodzony odwar z tych ziół 
jest smaczny, zupełnie nieszkodliwy- 
i powinien być pity stale zamiast 
herbaty. Dziś j eszcze kup pudełko 
oryginalnych ziół „Diurol" Grąseckie- 
yo. a gdy przekonasz się o dodatnich 
skutkach ich działania, zalecać je bę­
dziesz i swym znajomym- — Sposób 
użycia na opakowaniu- — Oryginalne 
zioła „Diurol" Crąseckiego (z kogut- 
kieo3) sprzedają apteki i składy aptecz­
ne. Reg. M Spr W n. 1486.

Pracownia krawiecka
A. BARCZEWSKI 

były krojczy znanej fumy 
W. Zaremba w Warszawie 
przyjmuje obstalunki.

Płock, Sienkiewicza 29 (front).

WYKONANIE SOLIDNE!
CENY NISKIE! iss-ił is

MIÓD STAROPOLSKI 
1 litr—zł. 2 90, */2 litr.-l.50, 
pole«. 7i litr.-0.85 poleca 
Handel win i wódek i wyrobów tytoniowych

Szczepan Praszkiewicz
Płock, Kościuszki 9. 183-10 10

Matki!!! 
Żądajcie w apte­
kach i składach 
aptecznych hy- 
gjenicznej przy­
sypia dla dzieci 
„Puder Dzidzi“ 
(z kogutkiem) 

utrzymujący 
ciało dziecka w 
zdrowiu i czys­

tości.

odbijania się lub

Viia||M|P» rutynowany w starszym 
l*UClltlr£ wieku, samotny, z chlub- 
pępii świadectwami poszukuje posady 
w majątku zaraz. Łaskawe zgłosze­
nia do Admin. .Glosą Maz.‘

PROBOSZCZEWICE, p. płocki 
Po pracy zabawa. (Od w), 

koresp.) W niedzielą 23 lipca 
SMP Proboszczewice urządziło w 
lesie w Pęszynie zabawę towarzy­
ską. Oprócz starszego społeczeń­
stwa i młodzieży niezorganizowa- 
nej przybyło na zabawą SMP z 
Kurowa. Dla urozmaicenia dru­
howie St. Pawlak i W. Strześniew- 
ski z Kurowa mieli dwa ciekawe 
djalogi.

Wieczorem przeniesiono zaba­
wę do domu państwa Kikolskich w 
Pęszynie, gdzie ją zakończono w 
miłym i serdecznym nastroju.

Sem.
BABOSZEWO, pow. płoński.

Z żałobnej karty. Wczoraj 
odbył się tu pogrzeb zmarłej w dniu 
25 b. m. właścicielki majątku Rze- 
win ś. p. z Kozłowskich Stanisła­
wy Święckiej. Zmarła przeżyła 
lat 73. W obrzędach pogrzebo­
wych udział wzięło liczne grono 
znajomych, sąsiadów i miejscowej 
ludności.
WYSZKÓW NAD BUGIEM.

Pożar. We wsi Skuszew pod 
Wyszkowem spalił się dom gospo­
darza Augustynika. Przyczyną po­
żaru było niedbalstwo służącej, 
która, rozpaliwszy ogień na komi­
nie. wyszła z domu, pozostawiając 
pod kominem smolne sosnowe igły. 
Dom spalił się całkowie. Zabudo­
wania gospodarcze ocalały dzięki 
wyszkowskiej straży ogniowej.

Delegacja cechu piekarzy chrze­
ścijańskich w Warszawie zgłosiła 
się do min. spraw wewn. Pierac- 
kiego i złożyła mu podziękowanie 
za wydanie przez komisarjat rządu

Katolicy i aktja odbudowy
gospodarczej Stan. Zjednocz.

Na skutek słynnego już dziś 
amerykańskiego .National Recove- 
ry Act“ kierownictwo planu refor­
my gospodarczej w Stanach Zjed­
noczonych powierzone zostało spec­
jalnej radzie, składającej się z 7 
członków. Prezesem powyższej Ra­
dy jest generał Johson, będący 
dziś właściwie dyktatorem gospo- 
darcam w Stanach Zjednoczonych. 
W skład Rady wchodzą trzej ka 
tolicy: rektor katolickiej Szkoły 
Nauk Społecznych, ksiądz Fr. Haas, 
Edward H. Hurley oraz Edward 
Mc. Grady. Ten ostatni wyznaczo­
ny został na sekretarza generalne­
go rozpoczętych prac.

Dilaiówka wedluy In 1.91
Dowiadujemy się, że premje t. 

zw. .dolarówki“ wypłacane są, po- 
i mimo spadku kursu dolara, według 

parytetu złota, t. zn. po kursie 8.90 
1 za 1 dolara. Według tej samej 
i normy realizowane są kupony bie- 
I żące „dolarówki“.

Maszyna, która
Pewna niemiecka fabryka apa­

ratów elektrycznych wypuściła ma­
szynę przeznaczoną dla niewido­
mych. Jest to maszyna, która za 
mienia znaki drukarskie na fale 
dźwiękowe, t. j. czyta na głos tekst 
drukowanego arkusza. Działanie 
„robota“ polega na właściwościach 
komórki fotoelektrycznej zamienia­
nia gry świateł i cieni na fale 
dźwiękowe. W tym celu litery 
drukuje się na przeźroczystej bło­
nie celuloidowej, która daje odbi­
cie ich na ruchomym bębnie. Na 
bębnie wyrżnięte są 24 litery alfa­
betu łacińskiego, tak że oba odbi­
cia zlewają się dokładnie. Prócz 
tego aparat zmontowany jest w ten 
sposób, że dopóki odbicia liter 
nie połączą się, niema toku i nie- | 
ma połączenia z komórką fotoelek- 
tryczną. Z chwilą gdy połączenie 
następuje, powstaje tok i maszyna

Martwe ryby u (tacie.
W okolicach Myszkowa i Pora­

ja pod Sosnowcem uległy maso 
wemu zatruciu ryby w Warcie na 
przestrzeni kilkunastu kim.

W ciągu dwu dni Warta roiła 
się od martwych ryb, które szeroką 
ławą płynęły w dół rzeki.

Prawdopodobnie ryby zatrute 
zostały jakiemiś chemikaljami, od- 
pływającemi do rzeki z fabryk, po­
łożonych nad Wartą.

czyta na głos.
zaczyna działać. Litera, która 
przechodzi przed okienkiem „ro­
bota', odczytana zostaje na głos. 
Dzięki tej maszynie niewidomi bę­
dą mogli odrzucić skomplikowany 
alfabet wypukły, zapomocą które­
go czytali poomacku.

Poznań mń zaliczeniu 
modniarstwa i trykotarstwa 

w poczet rzemiosła.
Projekt zaliczenia modniarstwa, 

bafciarstwa, trykotarstwa i bieliź 
niarstwa do rzemiosła wzbudził w 
Poznaniu poważne wątpliwości i 
protesty.

Przeciw temu projektowi wysp- 
wa się m. in. następujące względy: 
interes publiczny me jest zagrożo­
ny partactwepi w żadnym z pro­
ponowanych przemysłów, ąjbowiepi 
publiczność kppuje tutaj towary 
gotowe, w rzadkich zaś wypadkach 
udzielenia zamówień, korzysta z 
doświadczeń i poleceń.

Swobody prowadzenia wyliczo 
nych przerpysłów nie należy w pi, 
czem ograniczać, szczególnie w 
Chwili obecnego przesilenia j spo­
wodowanego piem bezrobocia, p 
wszak jiafciaratwo, bieliźnjąrstwo i 
trykolarstwo dają utrzymanie szero­
kim kolom ubqgiej Ippnośpj.

Popierajcie 1. U. p. l 

zarządzeń w kierunku likwidacji 
wypieku w dni świąteczne.

W memorjale piekarze proszą 
o wydanie dokładnych infurmacyj. 
nych instrukcji policji, aby pilno- 
wała ustawowych przepisów o go. 
dżinach wypieku. Zdaniem cechą 
wypiek w sobotę winien się kolb 
czyć o godz. 6 p.p., z tem, & 
sprzedaż pieczywa kończy się o godz, 
8 wiecz. Wobec tego, że ograni­
czenie wypieku w niedziele zmusi 
piekarzy żydowskich do wymówie­
nia personelowi, postanowił cech 
przyjąć na dzień sobotni kilkuset 
bezrobotnych, aby w ten sposób 
zahamować wzrost bezrobocia.

_______ a, ..... _«»

El! Sil itaii.
Zabawny wypadek króla 

szwedzkiego.
Zabawny wypadek wydarzył się 

królowi Gustawowi V, który obcho­
dzi! właśnie 75-lecie swoich uroi 
dżin. Król szwedzki otrzymał przed 
kilku dniami liścik pachnący nie- 
zwykle uroczo, pisany na jasno-zie- 
lonym papierze. Ponieważ na ko­
percie było napisane „ściśle oso­
biste" sekretarze nie odważyli się 
otworzyć listu.

Król szwedzki otworzywszy list, 
znalazł następujące słowa: „Mó 
kochany, czy mógłbyś się ze rpnj 
spotkać, tam gdzie zwykle?“. Na­
stępnie przychodziły rozmaite ck- 
łe wynurzenia, które wskazywały 

! na bliższą zażyłość piszącej z adre- 
I satem. Uśmiechnięty król obejrzał 
1 z uwagą kopertę i oto odkrył, it 

list skierowany był do jednego:
I marynarzy krążownika „Król Gu­

staw V“.
Monarcha szwedzki jest njetył- 

ko doskonałym graczem w tenisa, 
ale również i człowiekiem pełny» 
galanterji. Natychmiast podykto­
wał telegram do komendanta krą­
żownika, na którym odbywał ski­
bę ów romantyczny marynarz i zi- 
znaczył, że należy owemu marym, 
rzowi dać zwolnienie na wiadomi 
dzień i wiadomą godzinę. 1 

Oczywiście komendant krążo«-. 
nika nie domyślał się, skąd jegq 
podwładny ma taką protekcję ■ 
króla.

Ceny 11 maKe i nieczyw
w Płocku.

Magistrat m. Płocka podaje m 
wiadomości, iż na podstawie opi™ 
stron zainteresowanych, peny m 
niżej wymienione artykuły, 
za 1 klg. od dnia 29go b- m. Sil 
następujące:
Mąka żytnia 65°,° hurt. • 29 gM

„ . „ detal. . 32,1
Chleb żytni 65°/0 . . .33,1
mąka żytnia 55°/0 hurt. . 81 ,

, „ . detal. . 34.1
chleb żytni 55“/« .... 35 , 
Mąka razowa . . ..21.1
chleb razowy........................ 23,1
mąka pszenna 60“/o hurt. . 45,

. „ . detal. . 49.1
bułka pszenna 66-« gramowa 5,1 
otręby żytnie ..... IP >1

„ pszenpe . . . . 121| 
1 kg. pieczywa pszennego. W d

CENY OGŁOSZEŃ: z# jeden wiersz m/m. na stronie tytułowej 40 gr., w tekłcle fSO groszy na »tronie ostatnie! 15 groMli 
W ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., n.jrpnlejaze ogłpszpnle 1 Nekrologi o<| wiersza 20 groszy, j 

PgclI°rocrata mieal<{C8»a 2 50 z.l. Numer pojedyńczy 10 Rękopisów Redakcja »1« ?wr«ep. ’ J 
Redaktor pdpówledzłalnyt Michpl N~ÍZ„|r w Płpcku ~...........     lUfri&it Ł^ik" W»kď

Odbito w drukarni £. .B-<1„ Dotrychowlo. w Płocku. 1
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